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Rozmowa z p. Albertem Thomas.’ 


„Nowa konierencja światowa będzie bardziej owocną niż 
genueńska*, 


Na obledzie w województ-|gotowania do nowej konfe- 
wie pod koniec bankietu p.|rencji światowej... 
Thomas zetknął się zredak-| — Jak zapatruje się pan 
torem Oliaszewskim, z któ-|dyrektor na rezultaty takiej 
rym łączy go znajomość z|konferencji? — pyta red. Ol- 
czasów światowej konferen- | taszewski. 
cji genueńskiej w r. 1922. — Wierzę głęboko. Iż tym 
— Konferencja genueńska|razem wielkie demokracje 
nie udała się pomimo wiel-|świata potrafią się porozu- 
kich wysiłków, które były w|mieć i że nowe narady da- 
nią włożone. Oto już jednak|dzą świetne rezultaty. 
w świecie międzynarodowej| — Czy nadzieje te łączy 
dyplomacji — mówił p. Tho- 
mas—znów czynione są przy- 


= O, nie przechodźmy na 
tory czysto politycznel... Jako 
dyrektor biura pracy Ligi na- 
rodów nic o tym nie wiem, 
natomiast jako stary polityk 
socjalistyczny, muszę wyra- 
zić przekonanie, że demo- 
kracja nasza odniesie przy 
tych wyborach kolosalne zwy- 
cięstwo. 

— Czy notowany ostatnio 
wzrost wpływów Ligi naro- 


pan dyrektor z wynikami no-|dów rozciąga się także na 
wych wyborów francuskich? |teren socjalnej działalności 


GROŻBA ROZWIĄZANIA PARLA- 
MENTU NIEMIECKIEGO, 

; PAT. — BERLIN, 24 lutego, — Jak 
Ronoszą pisma, prezydent Rzeszy godzi 
się ze stanowiskiem kanclerza, aby w ra- 
zie domagania się ze. strony parlamentu, 
wprowadzenia zmian do zarządzeń rządo 
wych — rozwiązać parlament, > ~ 


RADYKALNI REPUBLIKANIE A VENI- 
A 73 ZELOS, a 
(© PAT. — WIEDEŃ, 24 lutego, — „Neue 
Freie Presse" donosi z Aten, że różnica 
zdań potier radykalnym; republikana- 
mi a Venizelosem, zaostrzyła się. Gen, 
Kondilis wystosował do Venizelosa list o- 
twarty, w którym zwraca uwagę jego na 
poważne niebezpieczeństwa wewnętrzne 
i zewnętrzne, jakie mogą powstać z powo 
du zakulisowej polityki Venizelosa, skie. 
rowanej przeciwko republice, > 


SYTUACJA STREJKOWA W ANGLJL 
PAT, — LONDYN, 24 lutego. — 5 ty- 

ięcy robotników w miejscowości Sout- 

hampton rozpoczęło dzisiaj strejk. 


SPRAWA NIEMIECKICH DOSTAW, 

PAT. — BIAŁOGRÓD, 24 lutego. — 
Obrady delegatów jugosłowiańskich i nie- 
Mmieckich, mających regulować sprawę nie 
mieckich dostaw, wznowiono dziś rano. 
Według informacji pism, delegat niemiec- 
Hi Kunze, posiada pełnomocnictwa dla za 

odnośnego układu, 


"rów do 


proc. 


W Anglji przedłużono ochronę loltato- 


r. 1928. 


LONDYN, 24 lutego. 


Izba gmin przyjęła wczoraj w drugiem czytaniu nową ustawę 
mieszkaniową, na mocy której przedłuża Šie ochronę lokatorów do 
r. 1928. Ustawa ta głosi, że najwyższy dodatek do komornego może 
wynosić 25 proc. czynszu z 1 sierpnia 1914 r. a nie jak dotąd 40 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego, 


"SE 3 U $ 
CHOROBA KRÓLA WŁOSKIEGO. — Uj, Moryc, kiedy ten barwan stopnieje już naresz- 
4 Agencja Wschodnia. cie I ruszy się trochę z miejsca? 
że c 24 ue 
> "Król AE R tA Riese DA nS Ska, 
Jektowano objęcie Fiume w posiadanie 


przez państwo włoskie zostało odr: 
król jest chory poważnie, liczą się 
z j rwie 10 dni 


DEMPSEY U PREZ, COOLIDGE'A, WARSZAWA, 24 lutego. 


2: Agencja Wschodnia. resco, generalny inspektor rumuńskich 


7 Prezydent e ków tego „kolei żelaznych i członek komisji re- 
kj Dumpseya, który wręczy! mu podanie |partycyjnej w Wiednin. Pobyt jego 
związków sportowych protestujące prze-| związany jest z przeprowadzeniem 
we NAE zakazu odbywania walk|rokowań z rządem polskim w spra- 

ja Enoe stowarzyszenia kobiece pro wach. związanych PAEA komisji 
wadzące zaciętą agitacjęsw tym kierunku |"epartycyjnej i porozumieniem -się co 
aby, walki te zostały ziesione. do wzajemnej wymiany wagonów 


24 lutego. 


Narady polsko-rumuńskie w sprawach 


Kolejowych. À 
własności państwowej i prywatnej. Kańru, że 
Bawi w Warszawie inż. Christodo-|W obradach, jakie odbyły się w mini 


sterstwie kolei żelaznych brał udzia 


ze strony rumuńskiej chargé d'affai- 
res p. Leptew, zaś ze strony polskiej | związku z 


$ wstep 


Ligi? 

— Tak. Obecnie jadę do 
Londynu, gdzie w czwartek 
mam konferencję z Mac Do- 
naidem w sprawie zwołania 
narady ministrów pracy wszy- 
stkich państw. Jest to ży- 
czenie obecnego rządu an- 
gieliskiego, który chce po- 
pchnąć naprzód sprawę B-io 
godzinnego dnia pracy. Je- 
steśmy istotnie w okresie 
wielkich wypadków — zakoń: 
czył p. Thomas rozmowę. 


Zwyżka cen towarów kolo" 
nijalnych. 

Specjalna służba telegraficzną „Exprossu”, 

HAMBURG 24 lutego. 


Wielkie ożywienie panowało w 
ciągu całego tygodnia na tutejszym 
rynku towarów kolonialnych, co spo= 
wodowało zwyżkę cen. Szczególnie 
duże zakupy poczynili kupcy  miej- 
scowi. Zakupy poczynione przez 
kupców zagranicznych były również 
dość znaczne. 


Fałszywe wiadomości. 
Specjalna służba żelegraficzna „Expressu“; 
BERLIN 24 lutego. 
„Yossische Zeitung“ podaje jaka= 
by na łódzkim rynku włókienniczym 
nastąpiło ogromne ożywienie oraz, 
że większość fabryk została urucho- 
miona. 


Źólta księga francuska. 
Spejalna służba telegraficzna „Expressu“: 


RZYM, 24 lutego. 


Żółta księga francuska będzie a- 
głoszona dopiero po porozumieniu 
się z rządem włoskim. Jak się do- 
wiadujemy rząd włoski zgodzi się na 
opublikowanie tej księgi przyczym 
jednak doda własne materjały w 
sprawie zagłębia Ruhr i okupacji. 


GROBOWIEC TUTANKHAMENA ` 
CTWARTY. 


Wiedeń, 24 lutego. 
„Telegraphen Company“ donosi z 
wczoraj otwarto właściwy gro 
Tutankhamena. Przez 10 dni 
będzie dozwołony tylko archeo- 
legom. Wszystkie wykopaliska zostaną 
przewiezione do muzeum w Kairze. W 
tem domoszą, z Londynu, że 


p. wiceminister kolei inż. Eberhardt | dynetetor egipskich zabytków Lakail od 


jnż. Jakób Lówenkron, dr. Boryński 


i przedstawiciel M. S. Z. dr. Pą 


CZEWSKi. 


mówił Carterowi wydania kluczy do 
grobu królewskiego i warsztatów. ze 
wzgliędit ma konflikt Cartera z rządem 
Ggipskim. Carter kazał przemocą otwa 
[rzyć drzwi do grobu i warsztatów. 


_Str. 


Przed nową fazą 
reparacji. 


Jeśli oznaki nie mylą, sprawa repa- 
tacji niemieckich, statowiąca. od pięciu 
lat punkt węzłowy antagonizmu francu- 
sko-angielskiego, a tem samem polityki 
światowej. zaczyna wchodzić w nową 
fazę, oby już ostateczną! 

Pierwsza jej faza polegała na trzech- 
letnien  sabotowaniu przez Niemcy 
(1920-1922) zobowiązań reparacyinych, 
przy cichej tolerancji angietskiej, Od- 
bywały się jedna za drugą konierencje, 
wizyty rzeczoznawców w Berlinie, pró 
by umów specjalnych — aby temu Sa- 
betażowi położyć koniec; wszystko da- 
remnie! ś 

W styczniu roku 1923 uczyniła prze- 
to Francja krok stanowczy, wkraczając 
do Zagłębia Ruhry i zajmując zastawy 
Paie w postaci kopalni, fabryk, lasów, 

olei, 

Rozpoczęła sie druga faza, charakte 
ryzująca się zrazu czynnym, potem bier 
nym oporem Niemiec przeciwko tej 0- 
kupacji wymierzotym. Opór ten Fran- 
cia złamała po roku walki, zwłaszcza, 
że kosztował og Niemcy ruinę ich fi- 
nansów (inilacja na cele oporu) oraz po- 
dniesienie hasła separatyzmu madreń- 
skiego. 

Ale i,Francji nie przyniesła ta iaza 
dostatecznej staysiakcji. Koszta okupa- 
cii były olbrzymie, a dochody z Zagłę- 
bia zrujnowanego oporem nie tak wiel- 
kie, aby, po pokryciu kosztów, mogła 
uzyskać Francja takie sumy, jakich od- 
budowa zniszczonych jej okolic i pro- 
centa od jej dłagów wymagają. Budżet 
francuski pozostał deficytowym, a w 
rezultacie tego rozpoczął się w grudniu 
zeszłego roku groźny spadek franka, 
przypisywany we Francji machinacjom 
niemieckim, ale naprawde za tło swo- 
je mający stały niedobór budżetowy. 
Uiemne skutki spadku franka w posta- 
ci wzrastającej drożyzny i wykupywa* 
nia przez obcych majątku francuskiego 
— skutki tak dobrze nam znane! — nie 
dał yteż długo na siebie czekać. 

Obustronne te szkody przygotowały 
znakomicie grunt dia ugody w sprawie 
reparacji, do której obie strony wydają 
się dziś być skłonne. Przygotowaniem 
takiej ugody miała i ma sie zająć mię- 
dzynarodowa komisja rzeczoznawców. 
złożona z delegatów Anglii, Francji, 
Belgii, Włoch pod przewoduictwem a- 
mierykanina jen, Davesa, Komisja ta ba- 
wiła parę tygodni w Berlinie, badając 
bardzo gruntownie stan gospodarczy 
Niemiec, a obeciie w niedziele wróciła 
do Paryża, aby zostawić swe rezultaty 
i opracować ostateczne wnioski. Ogło- 
szono już jednak nieoficjalnie najważ- 
niejsze wyniki jej prac. 

„Przedewszystkiem należy podkreślić 
że uchwały jej zapadły jednomyślnie, a 
więc także głosami delegata francuskie- 
go — a rząd niemiecki wedle zapewnień 
dzienników nietylko miał przyjąć te u- 
chwały z zadowoleniem do wiadomości, 
alə nawet już przystąpił do bezpośred- 
nich rokowań z Francją na tle wnios- 
ków komisji. jest więc wielka szansa, 
%e mamy tym razem do czynienia z ja- 
kiemś decydującem postnięciem w prze 
wlekłej, skomplikowanej i zdawało się 
nie dającej się rozwikłać kwestii repa- 
racyjnej. Z tem większem napięciem 
należy śledzić, jak wyzladać będą te 
wnioski, które mają uleczyć jedną z naj- 
dotkliwszych ran, jakiemi broczy powo 
lenna Europa. a Francja w pierwszym 
"rzędzie. 

Wedle dotychczasowych doniesień 
komisja miała uznać, żę Niemcy są w 
zasadzie zdołne do podjęcia wypłat re- 
paracyjnych — nie przesadzając w ni- 
czem wysokości i rat i całej sumy — 
ale pod warunkiem, 'że będą tworzyć na 
powrót zwarty i spójny organizm. g0- 
spodarczy; to znaczy, że Zagłębie Ruh- 
ry zostanie napowrót złączone z Rze- 
szą. Z drugiej strony uznała komisja, że 
Francja musi otrzyinać inne, ale za to 
zupełnie pewne gwarancje realne dla 
tych wypłat, o ile ma sie zrzeć okit- 
nacji Zagłębia, — a nawet, że powinna 
otrzymać odrazu większą stunę repara- 
cyjną w gotówce, skoro dotychczasowe 
Jei prawa były przez cztery lata sabo- 
towane. ` Í 

Aby pogodzić te dwa postulaty, pro- 
potuje komisja nastepujace postępowa 
nle: Niemcy. zaciązają pożyczkę. z któ- 
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królewskiej, 
rzędnych artystów. 


mieszczący bibljotekę, 


„EXPRESS WECZORNY™ 


Arcydzieło nowoczesnego budownictwa. 


Pałac minjaturowy w Anglji. 


Jest to dar artystów, literatów: elektrotechników an- 
gielskich dla królowej angielskiej. 


Świeżo ukończono w Anglji budowę 
miniaturowego pałacu, który ma być wy- 
sławiony na angielskiej wystawie pań- 
stwowej i podarowany następnie królowi, 
jako dar artystów, litratów i elektrotech. 


ników angielskich, Budowa tegp minia- 
turowego pałacu, 
przed dwoma laty, a pracowało przy niej 
1600 osób. 


rozpoczęta została 
i 

Pałac ten zawiera 40 ubikacji i jest 
zbudowany według planu najsłynniejsze- 
go architekta angielskiego, którym jest sir 
Edwin Lutyen. 

Utrzymany jest on w stylu królowej 
Anny į posiada jego miły wdzięk stylowy. 
Dach zdobią cztery postacie, uosabiające 
królowe: Wiktorje, Augustę, Mary i Loni- 
se, oraz cztery postacie patronów Anglji, 
Walii, Szkocji ; Irlandji, Do najważniej- 
szych pomieszczeń tego miniaturowego 
pałacu należy oczywiścje wielki westybu!, 
salon, jadalnia, bibljoteko, sypialnia pary 
ozdobione przez pierwszo- 


Najbardziej godnym uwagi jest pokój, 
urządzony według 
projektuWiliama Wallzetta, 170 żyją- 
cych pisarzy stwotzyło ten księgozbiór, a 
większość ksjążek pisana jest ręcznie, i to 
specjalnie dla tego miniaturowego pałacu. 
W pracy tej brali udział — aby wymienić 
tylko kilku — Conrad-Korzeniowski, Ki- 
pling, lord Haldane, Arnold Benoit, Ber- 
rie, Maks Beerboten, del a Mare, Che- 
stertom i wielu innych, Także książki ku- 
charskie znajdują się w tej bibljotece, a 
wszystkie one są oprawione w skórę i 
mają wielkość znaczków pocztowych. Na 
biurku króla leżą akta, używane przezeń 


w stosunkach z mistrzami, a są one na- 


śladowane bez zarzutu. W szufladach 
znajduje się 750 miniaturowych szkiców 


| rysunków, z których każdy jest arcy- 
dziełem, i: 


podpisanym nazwiskiem swego 
mistrza, Nie większe od znaczków pocz- 
a ps ya w R 2 0- 

razy, jy i szkice, j rogu 
bibljoteki, znajduje się imitacja zbiorów 
znaczków pocztowych, posiadanych przez 
króla, a należących do najrzadszych na 
świecie, 

Całość wygląda podobno nadzwyczaj 
wdzięcznie. Ściany hali pałacowej ozdo- 
bione są malowidłami ściennem; Williama 
Nicholsona, największe sohody sporządzo- 
ne są z marmuru i zaopatrzone w arty- 
styczne poręcze. Podłogi wyłożone są 
marmurem i różnobarwnymi kamyczkami. 
Z sufitu, ozdobionego również malowi- 
dłami, zwiesza się duży żyrandol. 

Także pod względem mechanicznym 
jest ten miniaturowy pałac skończonym ar 
cydziełem, Wszystko fumkcjonuje tam 


bez zarzutu, Sale oświetlone są tam 
światłem elektrycznem, motory pracują 
prawidłowo, krany wodociągowe są w jak 
najlepszym porządku, zegary chodzą, pa- 
lac posiada windę elektryczną, w pokoju 
dziecinnym znajduje się nawet gramofon, 
mający cztery cale wysokości, gramofon, 
na którym istotnie grać można, W pokoju 
dziecinnym znajduje się oprócz innych 
zabawek także wielki pokój lalek, będący 
naśladowaniem całego opisywanego tutaj 
miniaturowego pałacu. 

Jadalnia posiada rzeźbione naczynia, 
a malowidła na sufcie wykonane tam zo 
stły przez prof. Geralda Moira; Jest to 
jedno z najpiękniejszych pomieszczeń pa- 
łacu, ma ono bowiem 42 i pół angielskiego 
cala długości, 20 cali szerokości i 15 cali 
wysokości, krzesła mają 3, a stół 2 i pół 
cala wysokości. Na nakrytym stole wi- 
dać tam wszystko co do stołu należy, nie 
wyłączając solniczek. 

W salonie stoją przy ścianie dwa 
srebrne trony 4 wiszą tam portrety angiel 
skiej pary królewskiej, oraz przodków 
królewskiej rodziny. Portrety króla 
Edwarda i królowej Aleksandry, wyko- 
mał dla tego pokoju sir John Lavery. 

Ze wspaniałej sypialni królewskiej prze 
chodzi się do łazienki, wyłożonej zielonym 
afrykańskim marmurem. lowidła na 
suficie wykonał tam Lawrence Irving i 
łazienka ma całkowite urządzenie, nie 
brak tam oczywiście mydła, soli kąpielo- 
wej | szczoteczek do zębów, Sypialnia 
królowej ma tylko 20 cali wysokości i oz- 
dobiona jest malowidłami p. Glyn Phili- 
potsa. Przed baldahimem, umieszczonym 
nad łóżkiem, wiszą stare jedwabne firan- 
ki, a na stole stoi fotografja króla. 

W stołowym pokoju umieszczone są 
insygnia i biżuterje koronne, naśladowane 
ściśle według inałów. Bogato zaopa 
trzons jest zbrojownia, Widać tam kara- 
biny długości 2 i pół cala, Pokoje dla 
służby również znajdują się w pałacu. 
szufladach zmajduje się bielizna stołowa, 
która mogłaby wzbudzić zazdrość u każ- 
dej gospodyni. Kuchnia zaopatrzona jest 
w ajnowocześniejsze urządz, a piwnice 
obtitnją w różnego rodzajń zapasy win. 
W kuchni znajduje się nawet maszyna do 
czyszczenia noży. 

Przed domem znajduje się ogród z 
kwitnącemi kwiatami, drzewami i ławka- 
mj,; Piękna brama ogrodowa prowadzi 
do pałacu, Cały ten pałac ma wysokości 
4 angielskie stopy i 8 cali, a szerokości 
58 í pół cala. 

Jest to największe arcydzieło tego ro- 
dzaju, jakie kiedykolwiek stworzono, ł 
może pozostać na wsze czasy w muzem, 
jako pomnik brytyjskiej sztuki miniatu- 
rowej, 


ł 


Cała Łódź 


przekonała się, że najlepiej 


kepie palta damskie 


u D. Lengi, Pioträowska 6. 
Co 2 tygodnie nadchodzą najnowsze modele francuskie i wiedeńskie 


JEDWABIE 


różnokolorowe w 
wielkim wyborze 
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EE ERE 
rej Iwią część od razu zabiera Francja 
ma rachunek zaległych rat odszkodo- 
wań. Aby tę pożyczkę otrzymać, zasta- 
wiają Niemcy swoje koleje (po złacze- 
niu ich w jedną całość, a więc także ko- 
leje nadreńskie) i oddają pod zarząd 
konsorcium wierzycieli. Na zabezpiecze 
nie dalszych pretensji francuskich Od- 
dają cła i podatki gruntowe. 

Aby ułatwić spłacanie pożyczki przy 
znane im będzie kilkoletnie (podobno 2 
i pół letnie) moratorium, przeznaczone 
na to, aby przez tem czas uporządko- 
wały swoja walutę į finanse (przez za- 
łożenie Banku emisyjnego. opartego Ta 
złocie „Gołdnotenbank*). Po uporządko 
waniu finansów będą musiały przy- 
stąpić do zreformowania swoich 
dochodów, podnosząc obciążenie oby- 
wałeli przynajmniej do wysokości ob- 
ciążenia w. Auglii (to znaczy, o sumę 4 


z kaeh i a. 


; 


po cenach dostępnych. 


miljardów marek złotych więcej aniżeli 
obecnie). Komisja wyraziła przekonanie 
że w tych warunkach kapitał między- 
narodowy, a zwłaszcza amerykański, 
przyjdzie Niemcom z pomocą w formie 
większej pożyczki i subskrypcji na cele 
„Banku not złotych”. 

Zapewno w związku z temi rokowa- 
niami stoi też domaganie się, z jakiem 
wystąpiła Francja, aby załatwić rów- 
nocześnie kwestję zbrojeń niemieckich, 
postepujących iak wiadomo w nieusta- 
jacem tempie naprzód, a nietylko zagra- 
żających sąsiadom (zwłaszcza Francji i 
Polsce) ale także nadmiernie obciaża- 
jacych budżet niemiecki. W kwestii tei 
uzyska Francja z całą pewnością szcze- 
re poparcie i Anglii i Ameryki, które 
będą chętnie widzieć itmeitim między 
sprawą rozbrojeń a zwrotem Zagłębia 
Rahry. 


Burza w parlamencie 
łotewskim. 


Ryga, dn. 20 lutego. 

Gdy w końcu stycznia r. b. utworza 
no gabinet Samuela, złożony częściowa 
z ministrów fachowych, a częściowo z 
polityków lewicowego obozu, nie wróży 
E ao o 
__ Istotnie, już w pierwszym miesiącu 
istnienia gabinetu parlament stał się wi- 
downią burzy, która poważnie wstrząs- 
rela podwalinami rządu. 


lą burzy było wniesienie 
przez tak zwanych „masinicków“, ti. 
mmiiejszościowców, czyli prawego, 


mniej licznego, skrzydła socjalnej dema 
kracji, "interpelacji w sprawie wicemini 
stra wojny generata Ezerinia. Interpe- 
lanci, na jakiej podstawie pełni fumkcje 
wiceministra gen. Ezerin, znany z tega 
że przed kilku laty pełnił ważne funkcje 
w armii bolszewickiej, prowadząc woj: 
nę z Łotwą. . 

„_ Odpowiedź ministra wojny, zwraca: 
jąca uwagę na fachowe zdolności gen. 
Ezerinia i tłumacząca, że generat petit 
w armji sowieckiej jedynie funkcje ada 
ministracyjne, pod grozą rozstrzelania 
w razie odmowy, zaś w operacjach wo- 
jennych przeciw Łotwie nigdy nie brał 
udziału, nie zadowoliła interpelantów, 
którym przyszła wnet z sukcesem cała 
prawica sejmowa, rada, że nasunęła się 
może sposobność obalenia gabinetu. 

Zażądamo otwarcia dyskusji nad œ 
świładczeniem ministra co zostało uchwa 
lone. Gwałtowną mowę przeciw Ezeri 
niowi wygłosi pmawicowy socjalista 
Salnais, były wiceminister sAraw zagra 
nicznych. Salnais z dokumentami w rẹ- 
kach dowodził, że Ezerin swym podpi- 
sem altceptował wyroki sowieckiego 
trybunału rewolucyjnego, skazując na 
śmierć członków armji łotewskiej i że 
podczas służby w armii sowieckiej ô- 
trzymywat ciągle awanse. 

Rozpoczęła się gwaltowna dyskusie 
obfitiująca w sensacje nialada. Wzburze 
iie sali sejmowej doszło. dg. maximum 
w chwili, gdy obrońcy Ezerinia odrzu 
cili żak piłkę postawiony mu zarzut, o- 
świadczając, iż towarzysz partyjny te- 
goż Salnaisa, poseł Holtzman, były mi- 
nister sprawiedliwości na Łotwie był 
podczas wojny sędzią śledczym trybuną 
łu rewolucyjnego, czyli kociol garnkowi 
przygania... 

Rozpoczęła się awantura na dobre. 
Holzman zabrał głos, aby stwierdzić, że 
w Rosji bolszewickiej prowadził śledzt- 
wo tylko w sprawach kryminalnych, nie 
zaś w politycznych., Lewicowi socjaliś- 
Ci, broniąc Ezerinia, zaczęli zarzucać 
prawicy, że jej mężowie stanu brali i- 
dział w armiach ochotniczych pdrzicza 
i Kołczaka, na.co ci w odpowiedzi za- 
znaczyk, że armie te nigdy nie występo 
wały zbrojnie przeciw Łotwie. 

Nawoływania posła Slkaltego, znane 
go poety, aby zapomnieć o przeszłości 
i jej grzeszkach choćby dlatego, że pięć 
siódmych armii łotewskiej składa się z 
byłych członków ammii sowieckiej hib 
armji Judemicza, przebrzmiały bez echa 
Atmosfera stawała się coraz bardziej na 
prężona i dopiero przytomność umysłu, 
tirzewodniczącego, który, widząc, że: 
wobec rozdrażmienia i zdenerwowania 
zapommiano zgłosić wnioski,  zamłonął 
dyskusję w tei sprawie, zażeginała chwi 
lowo burzę. Sprawa jednak bynajmniej 
mie jest zamknięta, gdyż prawicowi sõ- 
cjaliści grożą dalszemi scenami, jeżęli 
wiceminister Ezerin pozostanie nadal na 
stanowisku. Ponieważ większość, jaką 
dziś rozporządza w sejmie gabinet Samu 
ela może łatwo w razie przejścia socjali 
stów prawicowych do- opozycji prze< 
(iształcić się w mniejszość, położenie: 
może uchodzić za poważne. 


ZAMACH NA PREMJERA ALBAN- 
SKIEGO, 


PAT. — TIRANA, 24 lutego, — W 
chwili gdy premjer albański wchodził do 
patlamentu, jakiś student strzelił trzykro- 
tnie z rewolweru. Premjer został lekko 
ranny. Sprawcę zamachu ujęto, 


INDJE ŻĄDAJĄ AUTONOMJI, 

PAT. — DEICHI, 24 lutego. — Na 
kongresie nacjonalistów hinduskich przy 
jęto rezolucję domagające się natychmia- 
stowego wprowadzenia autonomii. dla In. 
dji we wszystkich dziedzinach z wyjąt- 
kiem spraw zagranicznych i wojny. 


„EAPRESS5_ WIECZURNY 


O | Dzis! 
Zakończenie obrazu 


Daie GżeRCZynKi Paryża 


Dramat życiowy w 10. aktach podług głoś- 
nej powieści Louis Feuillada „LES DEU: 
GAMINES DE PARIS*. 


zow.: SANDRA MILOWANOFF 


gów.: 


Początek o godz. 3-ej po poł. 


Wycinanki łódzkie. 


mim 


Nieprzyzwoite rozmowy 
nieprzyzwoitych ludzi 
w nieprzyzwoitym lokalu. 


—— 0mm 


Jest:m ma maskaradzie. 
Wszystko jedno jakiej. 
MU gra „Lu, czy znasz Palast- 


Confetti. 

Mieszeriina spłątamych rozmów 1 nóg 

Zamaszyście odstonięte płecy kobet 
t wygorsowane biusty mężczyzt. 

Dym, kurzawa, gwar, chaos, grubi: 
łański śmiech, spojrzenia, które krzyczą 
wrzeszczą, i kłamią... 

A ja— tk  fimfieciorarjusz urzędu 
śledczego — wtulitem się w spalony kąt 
Fiharmonit 1 wszystkiemi porami ciała 
wchłamiałem strzęy papłaniny, rzuca- 
jąc z podefba błyskawiczne spojrzenia 
m wszysił ie strony. 

Slyszalem i widzłatem bardzo wieto 

Ale ponieważ moralność czytelników 
moich obchodzi mię bandzo i załeży mi 
na tem, ażeby przyszłe społeczeństwo 
nasze nie byto zatrute jadem denrorati- 
zacji — podaję w skofidemsowanej for- 
mie tylko to, co jest majprzyzweńśtsze i 
iri rikantnych dekoltów z przodu è z 
y! 


pletnie wstawiony. 

Rozmowa toczy słę na temat pami- 
jących chorób t © śnodkach zaradczych 
przeciwko kaszłowi. 

„ —Wiesz — ja się napewno przezię- 


— Dlaczego masz się przeziębić?... 

— Jestem tak lekko ubrana... 

— Trzeba było przymajmniej szałem 
okryć ciało... 

— Masz rację... — pokashuje — zoba 
czysz... Pewne suchoty... 


Dwóch, obserwatorów. W. smokin- 
gach, Papierosy w ustach. Bezczełie 
miny. Lakderik. 

, Głośne uwagi: 


— Palrz - no... fa danmika wygtada | dze. 


fak nasza prababka Ewa w riu... Patrz, 
a tamta w hałce przyszła na maskama- 
dę!.. Zapommiała pewnie włożyć suk- 


nię !... 
7 s On zapomntata zdjąć hal- 
Q les 

W kąciku gruchają dwa gołąbeczki. 

— No teraz w uszko.. A teraz w 
nosek... No, mój, mój... najdroższy. 

—Nie gadaj głupstw!... Nie lubię, 
gdy kobieta się rozczula!.. Przecież u 
was słowo to wiażrt... 

— Jakiś ty nierozsądny!.. Gdyby 
słowo kobiety było wiatrem, to w tei 
chwili wichura zmiottaby salę Fiihar- 
moni z powierzchni ulicy Narutowicza. 

On — stary niedotęga, most niebie- 
skie okufary i ma waite polaną otejkiem 
kamiorowym w uszach. 


"Na tle wizyty p. Thomas. 


Uwagi i spostrzeżenia na dziennikarskim mankiecie, 


Pobyt pana. Alberta Thomas w|taczających tajemniczego gościa, 


Łodzi aczkolwiek nosił charakter po. 
ważny i uroczysty obfitował jednak- 
że w momenty groteskowe — szcze- 
gólnie zaś charakter ten posiadało 
przywitanie na dworcu. 


Była to bowiem swojego rodzaju 
pantomina, gdyż żaden z reprezen- 
tantów naszego miasta nie zna języ- 
ka francuskiego. 


Na szczęście, z p. Thomas przy- 
był inż. Sokal, który odegrał rolę 
głównego tłomacza nawet w tak 
drobnych sprawach jak zaproszenie 
p. Thomas do auta i do związków 
zawodowych. 

Oczywista, iż tego, rodzaju powi- 
tanie nie mogło wywrzeć dobrego 
wrażenia. 


To też pożądanemby” było, by do 
tego rodzaju uroczystości desygno- 
wano człowieka znającego język 
ojczysty przyjmowanego gościa, e- 
wentualnie zaś mowa powitalna mo- 
głaby być wygłaszana w języku pol- 
skim z zakończeniem francuskim, co 
nie przedstawiałoby zbytnich trud- 
ności nawet dla osobnika nie zna- 
jącego języka francuskiego, 


Całość pantominy powitalnej do- 


„wszelki wypadek* obnażyła głowy 
i w tej pozycji przetrwała przez ca- 
ły czas powitania, które nia szczęście 
wskutek swego mimicznego charak- 
teru nie trwało diugo. 


Dodać należy, iż magistrat, w dal- 
szym ciągu hołdujący zasadzie igno- 
rowania prasy, nie uwaźał za sto- 
sowne zaprosić jej przedstawicieli na 
wydane przez się,* w niezbyt odpo- 
wiadającej temu celowi restauracji 
Manteuffla, śniadanie. 

Dużo więc jeszcze zapewne wody 
upłynie nim obskurantyzm naszych 
„reprezentantów“ zamienią - dziś już 
nawet wyszarzałe europejskie zwy- 
czaje i obyczaje. 


„Urzędowa publiczność”, 


Te same twarze, te same fraki, 
te same smokingi,. które zawsze wi- 
dzi się na uroczystościach „urzędo- 
wych“. 

Pan mecenas, pan radny, pan po- 
seł i pan przemysłowiec sami wy- 
brańcy iosu, którzy stale figurują na 
liście reprezentantów ludności mia- 
sta wszyscy w komplecie. Od: cza- 
su ostatniej uroczystości — to zna- 
czy pobytu pana prezydenta Rzeczy- 


pełniały tłumy publiczności, która|pospoltej w Łodzi nie zaszły żadne 
widząc liczne grono dostojników, ©-| zmiany, na liście „reprezentacyjnej“ 


a SNAKE GC SWORZNIE ZZOZ KOKOSZ E 
Migawki «qdowe. 
'Historja złotego młodzieńca i srebrnego 
serwisu. 


Podobno decydującyw momentem jak 
wpływa na powodzenie mężczyzn jest, jak 
twierdza wtajemniczeni „zaw: y'= 
ostatnie wrażenie jakie mężczyzna wywie 
ra na kobiecie, 

Tak tw:erdzą wtajemniczeni, którzy z 
zapałem hołdują w sposób mniej lub wię- 
cei wytworny, kultowi Erosa, najciekaw- 
szym więc momentem kę 0) i starań 
o względy kobiety jest, ich zdaniem, finał, 
koniec, zakończen'e, jednem słowem kur- 
tyna, która-zapada... 

A teraz zapytacie poco ten cały 
„traktat" i niby co ma piernik do wiatra- 
ka, t. j. chciałem powiedzieć co ma mij- 
łość do m'gawek sądowych? 

Coś niecoś ktoś ma o mfśoci dużo 
wspólnego. to mu tak wszystko w głowie 
miga, że mu się w końcu muszą zrobić 
migawki: 0 p 

Właściwie więc tak samo jak się nie 
powinno zbyt dużo pisać o finale miłości, 
bo każdy wie, że „morał tej rzeczy całej 
— zdrowy bąk za trzy kwartały”, można- 


by z tem samem powodzeniem nie pisać 
zakończenia migawek, bo każdy dobrze 
wie, że sprawa sądowa musi się skończyć 
jakjmś wyrokiem: ale że migawki muszą 
mieć swój koniec, więc trzeba i o wyroku 
też w końcu wspomnieć, 

R W i 

Był przystojny i elegancki, t. zn., że 
miał zawsze dobrze odprasowane spodnie 
wcięte paletko, a w kieszeni akurat tyle 
że mu mogło starczyć na tramwaj, ale tyl- 
ko od jednego przystanku do następnego, 
jak również miał na stróża, o ile, natural 
z brama była sk U eks EAU 
g ym wymieni jego nazwisko cała t, 
zw. „Łódź” od „Louvre'u” i „Teatralnej” 
aż do „Malinówej* — powiedzia: 
zdum*eniem — ooochchch.., 

Ale ponieważ naogół jestem bardzo 
dyskretny, więc zamiast wymieniać na- 
uwisko złotowłosego młodzieńca — wolę 
wrócić do tematu, to zn. do migawek i o+ 
powiedzieć krótką  historję złotego mło. 
dzieńca —'o srebrnym serwisie. 


łaby ze 


na] 


|Czytajcie „Republike“. 


Nietylko „Malinowa“ i „Teatfął 
na“ mają swoich stałych bywalców. 
* * 


Kto był na bankiecie? Czt 
ści ośm osób, łącznie z gośćmi. 
A więc p. wiee-wajewoda Łysz- 
kowski we fraku, ozdobionym orde- 
rem „Odrodzenia, Polski“, p. komi- 
sarz rządu Iżycki w takimź stroju i 
z takimż odznaczeniem, ksiądz bi- 
skup Tymieniecki, prezes dr. Fichna, 
prezydent Cynarski, który oswoił 
się już ze. swą- wysoką godnością i 
zarzucił dawny niewłaściwy tupet, 
wiceprezydenci pp.: inż. Wojewódz. 
ki i Groszkowski, prezes sądu Ka- 
mieński, prokurator Szimidt, prezes 
Kernbaum, dr. - Barciński, konsul 
Marcy, inspektor Wróblewski, in- 
spektor. Roszkowski, scnator dr, Kop- 
ciński, poseł dr. Rosenblatt, senator 
Mendelson, - poseł Haracz, -poseł 
Waszkiewicz, nadkomisarz Niedzieł- 
ski, inż. Wojciechowski, inspektor 
pracy Wojtkiewicz, dyr,  Zielina,. red, 
Milker, red. Wassercug, któremu 
smoking od, bankietu „do  bankiętu 
jest coraz ciaśniejszy. í red»*:orzy 
Gumkowski i Ołtaszewski, na któ- 
rych smokingi leżą coraz luźniej. | 
wielu, wieln innym «panów, 
których tu nie wymieniamy tylko ze: 
względu na zawodną pamięć: 
; Joker, 


dzie- 


Chciał koniecznie zrobić „partje do- 
larową ; obnosił swe wydłużone lakierki 
po wszystkich maskaradach — i sżczęś- 
cie uśmiechnęło mu się: była bogatą, 
brzydką i t. d. i 

Pewnego razu byli razem w kinie i za- 
pomniała jakąś paczkę, 

Usłużny młodńieniec odniósł ją (t. zn. 
paczkę) do domu, Ale bałac „papy” był 
tak wspaniały, że biedak widząc marmu- 
rowe schody, wszedł na nie į trati} do. 
kuchni, 

Kucharka bardzo brzydka j stara ode- 
brała paczkę, by ją odnieść „panieńce”, 

A na stole kuchenn'm stał, widocz- 
nie wzięty do czyszczenia drogocenny 
serwis srebry — kilka drobiagów o ba- 
jecznej wartości; cacka, które spotzywają 
w kredensie bezużytecznie.. 

Złoty młodzian był utylitarystą — i- 
waża, że takie przemioty powinny sie 
znaleźć w obiegu, 

Chwila namysłu i nagła, szybka de« 
cyzia... = 

Koniec bardzo wcale nieciekawy: trzy 
miesiące więzienia na rozprawie WARCI 


CDU E E TO PORSTY T CIZOCZOOZT OKT SEE TREE DE STAC ZOE ACZ OPR TOO D AE A 
ekscentryczka derobie wiszą ich futra iè nowe Kapehu- 


Oma—podmavrnsiafa 
Muzy:a gra: „Jave“. - 
Ślizgają się pary tameczne po podło- 


Jakaś artystka „Scałi” tańczy Z czer 
Por SLAM ECA 
'szyscy pai na nich z iwem 
— Prawdziwy dar mia ta artysikia.. 
— odzywa się oma. 
A om, potakując głową, odpowiada: 
— Masz rację... dziwa armata 
ta artystka... 


Pierot i Cołombina. 

Colombina mówi: 

— Niech pan kapral się nie gniewa... 
że ja z lamtym tańcowałam... to ino 
po znajomosci... ja łanu kapratowi od- 
dałam swoje setce... 


— Tak, a wczomań to remma Marysia | 


oddała całą cielęcą wątrobę temu kano 
mierowi..» 


Dwaj bostónowi młodzieńcy w ezar 
nych jedwabuych 


skarpetkach. W gar- — 


SZE n a 
— Patrz, Maniek, ten Gnymsztajn ma 
bardzo obiecującą fizionomie... 

— Wołałbym, żeby miat dotrzymu- 
jaca fizłonomię — pożyczyłem mu mie 
siąc temu 50 rriljorów ð Jeszcze mi ich 
nie oddel... $ 

On ją całuje w usta, a ona odpycha 
go od siebie. ? 

ST Paniel... Tam stoi mój narzeczo- 


— Kto? Ten wymoċzony Śledź?... 1 
pani go może kłochać.... 
— Proszę padal.. Lepiej wyjść za 


tak | mąż bez miłości, niż z milości zostać sta 


rą panną... 


— Ależ pańiet.. Jak to można?!... 
Będę krzyczeć!!! Czego się panu za- 
chciewa?!17.a ** 

— Jeżeli rem nie wie, czego chcę, 
pocóż pami krzyczy ?... 


Przy stoliku. Dwie darmrsie Jedza 
rybę z chrzariem. 

— Słyszała panć?... Materie iednyab 
ne znowu podnożaty z powodu streiku 
robotników !.:. t 

— Niewdzicezm!... A my przęcież 
przez cały karnawał taficzymy dia nich 
na i nrin iea No, niech -paai po 


Onw wetnianym tirbanie narałowie 
oma w stroju markizy i w siwej peruce, 

— Jak pami może mosić. włosy. kiej 
kobiety ?... š u 

— Jak pan może nosić wne iiinego 
barana:?... 


Godzina szósta rano. 

Ziewam. 

Bola, mnie uszy i oczy 
Gwiżdżę na wszyskich t na wsry- 


stko i idę do domu siać. 
Boisi 


pa „EXPRESS 


Z teki karyk: 


atur Jot 


esa (Jerzv Szwaicer). 


Były minister spraw wojskowych gen. Sosnkowski. 
WZENETDZIERSEZZIN DYK 


Zgrzyty. 
Jlazz-band. 


Jazz-band, Jazz-band 
Grzmi kawiarnia: 
„Tango, shimmy, jawa, step“ 
Rozpętana tonów psłarnia, 
Nie wiesz już, gdzie masz swój łeb, 


Jazz-band, Jazz-band 
Brzmią kieliszki: 
„Bols, Griotka, Punch i Grog“ 
Podłym trunkiem palisz kiszki, 
Topiąc smętek w morzu „mokk“, 


Jazz-band, Jazz-band 
Brzmią rozmowy: 
„Dolar, szterling, szwajcerirank*, 
Walutowe w krąg umowy, 
Czarna giełda; dziki bank, 


Jazz-band, Jazz-band 
Słychać szmery; 
„Ach mein Liebchen, mon amour, 
Przyjdź do mojej garsoniery*, 
Toczy się miłosny spór. 


lazz-band, Jazz-band 

Polityka: y 
„Grabski, Thugutt, Witos, Bryl“, 

Ten się pieni, ów się „wścika”,, 
Wiwat polityczny styll 


Jazz-band, Jazz-band 

„A niech czarci 
Porwą cały podły kram! 

Funta kłaków my nie warci, 
Chyba kres już przyjdzie nam“. 


Jazz-band, Jazz-band 

Swiatła gasną: 
Idzie w loże nędzny snob, 

sSam zostaję z „dolą własną”: 
„Kelner... płacić... na dziś... stop“! 


Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
VII dzień. 


Ujbo (Finlandja) Borowiecki (Łódź). 


Przeciwnicy nie wykazali żadnej tech- 
niki. Walka toczyła się zbyt powolnie. 
bez jakiejkolwiek orjentacji. W 4 m. nie- 
spodziewanym trickiem kładzie Ujbo prze- 
<iwnika na łopatki, 


Hamela (Łódź) — Michelsohn (Łotwa). 

Hamela przestawia się okazale, Jest 
to typ atlety lekkiej wagi, w przeciwień- 
do swego partnera, który należy do szam- 
pionów ciężkiej wagi, Wzajemne rozpo- 


ogólnie, że Michelson przed końcem zmę- 
czy przeciwnika, lecz ten przy szybkiej 
orjentacji unikał niebezpiecznych momen- 
tów. Po Ph szanse równe, z lekką 
przewagą Michelsona. Wynik remisowy 
utrzywuje się do końca. 


Sarakhi (Japon.)-Spiewaczeft (Czecho”1.) 

Sarakhi jest dobrym technikiem, lecz 
do walki z szamp. ciężkiej wagi słaby. 
Natomiast przeciwnik mniej posiada tech- 
niki, jedynie siłą zmuszał przeciwnika do 
znawanie się przez 5 minut. Hamela w|klęski. W 3 m. „kładzie Spiewaczek ru- 
defenzywie walczy do przerwy. Sądzono|chem elipsowatym przeciwnika na ziemię. 

ENS 


Ofiary głodu i nędzy. 


miejskiej w stanie osłabionym, 
— 39-letnia bez zajęcia b. gospodyni 


*|wśród gieldziarzy nadzieję. zdobycia w 


WIECZORNY” - _ SAR 


Cienie „czarno-białego* balu maskowego. 


Rycerze przemysłu na maskaradzie 


Giełda biletowa. -- Trzy kategorje rzezimieszków -- 
złodziej -- smakosz. _ 


Nie wszyscy ludzie, którzy w Łodzi|— co oczywiście nie wyszło na zdrowie 
(podkreślam w Łodzi) chodzą na maska- |ani., umysłowo chorym, ani magistra. 
rady idą poto, by się bawić, towi... u 

Do tych należą w pierwszym rzędzie 
ludzie cierpiący na t. zw. „furia filortro- 
pica", dalej osobniki, które nie umieją 
spać w nocy óraz cały kompleks typów, 
chodzących na maskaradę w celach pza- 
robkowania”, i 
_ Do tego gatunku oprócz rzezimiesz- 
ków kieszonkowych, należą złodzieje bu- 
fetowj oraz „kontrąamarkarze” czyli han- 
dlarze kontramarkam; oraz wszelkiego 
rodzaju biletami wejściowemi, uzyskane- 
mi oczywiście „zieloną”* drogą. 

Zwykle już od godziny 11-ej Kofo kasy 
Filharmonji rozpoczyna swą działalnoś 
wśiełda” biletowa.,, 

Otrzymać tam można, oczywiście, .po 
cenach konkurencyjnych, bilety tymcza- 
sowe i opodatkowane, kontramarki a na- 
wet po cenach dość przystępnych oznaki 
komitetowe, przy pomocy których przy 
odrobinie sprytu dostać się można na salę 
bez biletu, x 

W skład tej jedynej w swoim rodzaju 
giełdy wchodzą nierzadko członkowie 
komitetu maskaradowego ewentualnie 
ich krewni, urzędnicy tod. 

Są tu jednak i zawodowcy, którzy ucie 
kają się do podrabiania kontramarek lub 
jużytkowania starych . biletów. wolnego 
wejścia. 

Gdy do kasy zwłaszcza przy natłoku 
lochodzi ktoś, którego fizjonomją budzi 


ZŁODZIEJE GARDEROBY, 

O kilka schodów wyżej znajduje się 
baza operacyjna złodziej garderoby, 

Tu oczywiście ewentualność zarobku 
połączona jest z wykradzeniem numerka 
od garderoby, 

W tym celu bardzo często podrzucane 
są „imitacje” przyczem nagabuje się prze 
chodnia czy nie zgubił on numerku... 

Skonstatowanie, w której kieszeni nu- 
merek jest schowany jest dokęnaniem 
połowy pracy, 

ZŁODZIEJE MINORUM-GENTIUM 

„Czarno-biała”* maskarada dała wlaś- 
nie naszym przedstawicielom władzy bez- 
pieczeństwa obfity połów. 

Bo czyż może być bardziej wymarzony 
tłok, niż na maskaradzie? 

To co nieraz jest przez fachowych 
złodziei wytwarzane z wielkim nakładem 
pracy, na sal; maskaradowej są idealne 
— warunki do kradzieży... 

Ulubionem miejscem operacj; jest bu- 
fet, przy którem też na „czarno-białej” 
p. komisarz Wajer schwytał wczoraj in, 
flagranti stałego „operatora” maskara» 
dowego... 

Złodziej okazał na tyle zimnej krwi. 
że w chwili złapania go wyciągnął rekę 
z kieszeni operowanego i przełożył ją do 
własnej, udając, iż wyjmuje papierośnicę. 

Oczywista, iż gest ten nie zdołał zmy 
nim klijenta, odrazu rozpoczyna się zaofia | (ić kom, Wajera, który oddat aresztówa- 
rowanie materjału” ,, nego.w ręce posterunkowego. A 

Zwykle zachęcony -„zarobkiem” -ma- Poza tem zdołano złowić na maskara 
skaradowicz daje się skusić i tranzakcja | dzie tej kilku” złodziei „bufetowych”, z 
dochodzi do skutku... których jeden zdążył się już zaopatrzyć w 

Szczególnie gorliwie pracowała giełda | kilka bombonierek.., 
biletowa na „czarno-białej“ maskaradzie SC 


Tul 


Kwiatki jazz-bandytyzmii. 
Savoy -- jako siedlisko czarnego murzyna i czarno- 
giełdziarskich cen. ; 


| 


łów spożywczych, t, j. pierwszej połowie 
stycznia. 

To też pożądanemby było, by referat 
do walki z lichwą, przekonał właściciela 
restauracji, że jazz-band ; murzyn upoważ 
niają jedynie do cieszenia się większa 
frekwencją gości, a nie do podnoszeni: 
cen ponad godziwy parytet. 


Wraz z sprowadzeniem -sobie jazz- 
bandyckich” 'akcesorji i „efektywnego 
murzyna restauracja Savoy przeprowa- 
dziła gruntowną „reorganizację cennika 
w tym sensje, że-jest to obecnie najdroż- 
sza restauracja w Łodzi. 

Obecny cennik porcjowy, tej restau- 
racji jest znacznie wyższy od cennika w 
okresie największej zwyżki cen artyku- 


Skutki niedbałstwa dorozców 


Ludzie tamię w dalszym 
ciągu ręce i nogi. 


Dziś o godz. 9-ej rano przed domem 
nr. 21 przy ul. Wólczańskiej wskutek po- 
ślizgnięcia się upadła tamże zamieszkała 
Anna Sztybel 34 1, żona, bezrobotnego 
tak nieszczęśliwie, iż uległa złamaniu le- 
wej nogi. 

Zawezwany lekarz pogotowia,,po udzie 
leniu jej pierwszej pomocy w aptece, od- 
wiózł ją do szpitala przy ul. Drewnow- 
skie; 
ck 72-letni robotnik  Jakób Sieradzki, 
Kijelma nr. 7 na ulicy Zgierskiej około 
ni, 5w k poślzśnię: upadł tak nie- 
Szczęśliwie, iż złamał lewe przedramię. 
Zawezwany lekarz pogotowia po dokona- 
niu opatrunku, pozostawił go na miesjcu. 


Zbrojny napad bandycki. 


ców i powiązaniu ich zrabowali wiete 
rzeczy, oraz garderobę, poczem z łupem, 
biegh w stronę lasu sobotkowskiego. 

O powyższym napadzie zawiadomiono 
tutejszą ekspozyturę śledczą. 


Zwolennik-Bachusa. 
i z 


21-létni Leon Pakuła zamieszkały 
przy ul. Gdańskiej nr. 66, korzystając z! 
niedzielnego odpoczynku wypił sporą do- 
zę alkoholu. ë Ś 

Zaprowadzony do 7 komisarjatu P, P. 
(Zachodnia 64) zdradzał otrucie wobec 
czegą zawezwano pogotowie, które udzie. 
lito mu pomocy. 


REWOLUCJA w NERCZECH 


świetne karykatury 
ARTURA SZYKA 


ztekstem Jufjana Tuwima poleca 


62-letni bez zajęcia bezdomny Hersz 
Borowskj na ulicy Kamiennej nr, 17 upadł 
« osłabienia. 

Zawezwany lekarz pogotowia po udzie 
feniu mu pomocy odwiózł B, do zbiorni 


Franciszka Ekszejn na ul. Zawadzkiej o- 
koło nr. 1 upadła z osłabienia, 


I w tym wypadku lekarz pogotowia u- 
dzielił E, pomocy. poczem odwiózł ją do 
zbiorni, 


Nocy ubiegłej kilku uzbrojonych w re- 
wolwery. bandytów włagnęło do mieszka 
nia Stanisława Łukowskiego, we wsi 
Osnówek, gm. Sobotka, pów. ięczyckie- 
go, gdzie po sterozyzowaniu miieszkań- 


Księgarnia Alfreda Straucha 
ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 


; 
; Cena egzemplarza 1,100,000 marek, 


= 
| Ostatnie egzemplarze! 


s mT 
Łódź G A „EXPRESS WIECZORY 
25 lutego 1924 Łódź 
5 4 25 lutego 1924 

Warszawska giełda walutowa.| Kurs waloryzacyjny franka złotego. 

(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu“). Poniedziałek 25 lutego 1.800.000 mk. 

GOTÓWKA. Dla opłat kol h i tel fi : 

Dolary 38) .400>-4.d8Goco kT ROK ETA? do 28) lutego 1,800,000 mk. 

Funty szter. 40.100000 PR A Dla wyrobów tytuniowych: 1,800,000 mk. 

KARM" CZEKL a New York 5200000 — 9.245000 BELEN EZEN: 

Belgja 362000 yż o m 4 

s ZYSEMM| Dot, A Giełdv zagraniczne. 


3 GIEŁDA LONDYŃSK, 
LONDYN, 23 lutego 
Nowy Jork 431,43 


40.075000 


Nowy Jork 9.350,000--9.300000 DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW. 


Paryż 413.500—411,000: 
prija Lea 248300 Pana ówo (mr GH ędzYE | Francja 0731, 
Szwajcacja 1,620500—1.612500 ,875000 (w: obr. prywatn.) 4 AŻ 


Sztokholm 2,430000 
Wiedeń 132.00—131,00 
Włochy 406,500—404,100 
Złoty frank 1.798.000 


TRZECIE I CZWARTE NOTOWANIA|  Szwajcarja 24. 80 
WARSZAWSKIE. sl Hiszpania 33.95i 
bez zmiany ja 1.72 


PIERW Holandja 11.56 i jedna czwarta 
Bony złote 1.350.000—1,400000 SZA PRZEDGIELDA GDAŃ. 


Danja 27,00 i trzy ósme 
SKA. 
Pożyczka dol, 5,600000--5,750000 GDAŃSK, 25 lutego. — (Telef. od 


Norwegja. 32,57 i pół 
"Tendencja dla dolra bez zmiany, dla | SPrawozdawcy giełdowego „Expressu“ Helsingfors 172.00 


Szwecja 16.46 i pół 
Marka polska 0,65 Niemcy 19 biljoncw 


Innych zwyżkowa, szczególnie dla franka j 
szozer geane Austrja 305.500 
ranka francuskiego i belgijsikego. CA 900 Praga 140,25 
; GIEŁDA PARYSKA 
Warszawska giełda akcj ladnie 
giełda akcjowa.| ism% 
A Paz k Nowy Jork' 2315 
/ . L BANKOWE, Barkowski 4—3900 Belga 57.65 
Hiszpanja 294.25 
Bank Dyskontowy 26,250—26.500-- Jablicowscy 700—710 Włochy 100,15 
b 26.250 Skóry i Garbniki 230—240 Szwajcarja 401 
(Bank Handlowy 25.500—25 Syndykat Roln. 7—7100 Danja 367,50 $ 
Bank dla H. i Przem, 5.400--5,500 `- | Tkanina, 310 Holandja 860.75 
Bank Kredytowy 1.500—1.400 a Zach. Tow. 900—950 Norwegja 306 
+. Bank Handi w Pozn. 1—7,500. © | Pol Lloyd 425 Szwecja 606.50 
„Bank Przem, we Lw. 2.225-2.360 Transp. 1 Żegi. (7) 725 Praga 67.50 
a Se | GE a a = +]. hz iks 
Powsz. Kred: SKA. 
WAB Handi 300310 © Klucze 6150—6400—6200 NOWY JORK. 28 leże 
Bank Zachodni 7.900-—8.050 Korek 375 e E > 6 5 A$ 
Bank Zw, Sp. Zar. 23 Marynin 6 Tondyn 60 dni 428. 
Bank zw. ziemian 600 Puls 700 P. mE BRAY 
y Pustelnik 5—4900 kR (2136 
GI CHEMICANES Y Spirytus 8600 —8500 (4). „ . z ooenhada 15.00 
Ę NE, ELEKTRYCZNE, |  Bednawski 825 Poe 2 
CUKROWE, CEMENTOWE. . M Tendencia niejednolita, dia niektó- |. Berlin 22 i pół 22. i tey (czwarte 


carta, 675 LIM fu dą 4 


Sole potasowe .29500—28750— WORWO COSA ESEOSZÓW i 
|Kdewakd. 13250.12 -13150 Tr Dwie maszyny 
1450—1575—1550 . do wyrabiania trykotiny z sztucz- 
Spiess 4. - Rynek dewizowy| — rego jedwabiu do kupienia — 
AR ; w Łodzi. - poszukiwane £- 
gierz 16850—16—16250 DOLAR 9.425,000, Oferty sub. „M. B,“ do admin. pisma. 


Dr. med. 


H GUTSZTADI 


choroby kobiece 
i akuszerja 


W dniu dzisiejszym płacono za dolary 
9,425,000 — żądano 9.475.000 
Podaż materjału obiita, tendencją spo. 


. uk 


włosów, wenerycz- 
nei moczopłciowe |Przyjmuje ed 3—5 


Bowery 2800 
Sita | śwfatło 2700—2650—2675 
orów 22—24—23250 
sk 2600—2450—2550 


ice 101110500 RIKI ZEW ESZTUREGKERZ TETRA RPA piesEg AKA 
Mów 008 | > GIEŁDA AMSTERDAMSKA, 7 | (ampa kwarcowa) egietnianej. < Też 
(Warsz. Tow. Fabr. Cukru 18250—| "AMSTERDAM, 23 lut upe Rontgena. 
t 17350—17500 Londyn 11.53 jedna czwartan W5 | „Zawada 84 |Pkameisowe de 
IFdrtej 2325—2400 Berlin 0.60 i jedna ósma za biljon $rzylmuje.od 9—1 |cinne, Piotrkowska 
eey 08528 192 mieszkania 5. 


* Łazy 510—500--520 
DRZEWNE, NAFTOWE i META- 


Warz. Tow. Kop, Węgla 25—24 dr. 
Polska Nafta: 2,100—2.200 

Pol. Przem. Naft. 4--4,200—4,100 
Nobel 5.300-5.500-5.400. (6) 5.100 
Lenartowicz 175 


P. 11.55 i ę" 
pak hi 4635 |. , NZ rade Pe 
Wiedeń 0.0037 i trzy. czwarte a 
Kopenhaga 42.40 ThA 
kare M U 
rystjanja 55. 

Nowy Jork 287.30 

Bruksela 10.10 ~ 

Madryt 34.00 | 


Od 2—4. 1042 
y 


MOT 
walut zaraiczych 


Niezbędna do orjentacji dla banków, § 
przemysłowców, kupców, posiadaczy | 


w Łodzi, ul, Piotrkowska 47. i 


l Zakłady elektrotechniczne agi 


G'SŁDA KOPENHASKA. 
Londym 27,20 
Nowy York 630 
Antwerpia 24,10 
Zurych 109,50 
Amsterdam 233,50 
Sztokholm 165,15 
Chrystianja 82,35 
Helsingfors- 15,89 
Praga 18,29 
Rzym 27,50 
NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY: YORK, 23 hutego. 
Dowóz do portów Allautyku i Got 


4000 
Wewnątrz kraju 10,000 Ag 


Wywóz na kontynenet 13,000 
Loco 30,10 

Marzec 29,75—29.80 

Maj 30,12—3015 

Lipiec 29,53—29,65 

Sierpień 28,15 

Wrzesień 27,25 

Paździemnik 26,52 

Grudzień 26,05 , 
Styczeń 25,70 d 
NOWY ORLEAN, 23 lutego. 
Loco 30,20 

Marzec 30,12 „! 

Maj 29,85 f 

Li tec 29,05 

Październik 25,75 

Grudzień 25,35 


KURSY 


1920, 1921, 1922, 1923 i 1924, 


Ceńa Mk. 2,700,000. 


akcji i t. p. 
Skład główny w księgarni 


L. FISZERA 


WEEE E E EEEE EA 


Cegielski 2.701—2.750-2,725 
Fitzner 30--29--30 ý 
Lilpop 3,050—2.775—3 
Modrzejów 57—63,500—-62.500 
„Ortwein 9.600—9.650 
Ostrowiec 41--39--39.500 
Parowozy 1.950—2.100—2.025 
Pocisk 5,200—5.300 -< ;. 
Rudzki 8.500--9--8,750- 0% ** 
Starachowice 16.250-16.,500--15.800 
Suchedniów -7.800—8.500 
Trzebinia 3:200—3.100 

Unja 4,750—5,200 

Zieleniewski 47.500—50 

Zje. Pol. Fabr, M, 1.500 


YV. WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
Be = i RÓŻNE, ¿a 


Konopie 1900 CIE 
Zawiercie 260—235—240 


i RH 160015005, 


Czytajcie „Republikę“. 


G.K.Sztejnkeiw. B. Meierhold 


Łódź, ui. Kilińskiego 126-a (stary Ne 112-a), telefon 19-54, 


Naprawa silników, prądnic i transformatorów 
do najwyższych sił i wszelkich aparatów 
wchodzących w zakres elektrotechniki. 


Instalacja samochodów — Akumulatory. Instalacja telefonów i 
> sygnalizacji. Dźwigi elektryczne. 


Włochy 11.60 2.4 04 
„z 44 


g 


b 


MECHANICZNA FABRYKA; f 


Y, 
EBI MUROWYCHJ 
h cEG!ELNIANA A 


m EA, 


MANMEREE O 


= SZLIFIERNIA SZKŁA : | thorohy skórne, we czopicłowe, lecze. | Zawadzka 10 
i PODLEWNIA LUSTER, nytne i noczopłciowe 


Łódź, ul. Wólczańska Mo 109. 


tel. 13-15. 
30 proc. taniej 
niż n sprzedawców 


EQOA póziozkjajć ODEJAOJUEJEKY 


- pierwsze źródło zakugn - - 


Choroby skórne 
i weneryczne, 
Przyjmuje od 9—1? 
i od 5—8. 


nie sztucznym 
Leczenie sztucznej słońcem górskim. 
słońcem wyżyno- | DZIELNA Xe 9. 


wym. Przyjmuje | Przyjmuje ad3—10 | 
od odB—8 li od 4 —8 ipół, K 


Str. 6” x kuipa = RPRESS WIECZORNY" 


Największą prywatną biblioteke 


— 


Z magnetyzera—mnich. . 
Twierdzi on, że djabeł wynalazł magnetyzm. 


Słynny był jeszcze przed kilku laty 
magnetyzer francuski, nazwiskiem Piok- 
mann, 


Kiedy nauka o hypozie była jesz- 


cze w powijakach, Pickmann stał u szczy| laz? 


tu sławy, iadano o jego  umiejęt- 
nościach niestworzone rzeczy, Pickmann 
był jednym z najlepszych na świecje płat. 
xych ludzi (występował jako hypotyzer i 
magnetyzer we wszystkich większych 
miastach świata) — brał honorarja takie, 
fak słynny tenor Caruso, Ale nie tylko 
śród szerokiej publiczności miał Pick- 
mann zwolenników, Interesował sję tak- 
że świat uczonych i między innymi styn- 
ny Lombroso odbywał z nim wiele do- 


świadczalnych seansów, Pickmann posja- dy 


dał ordery, bywał na dworach panują- 
cych, a zwłaszcza w Rumunji, gdzie kró- 
lowa (Carmen Sylva) bardzo się intere- 
sowała jego doświadczeniami, 

W czasie wojny Pickmann mieszkał w 
Paryżu į cieszył się ogromnem 0. 
niem w szerokich kołach towarzyskich. 
W.roku 1918 nagle zniknął ze stolicy śwła 
ta, Przez dwa lata zaginął o nim wszelki 
słuch i przyjaciele napróżno go poszuki- 
wali. Dopiero w roku 1920 dowiedziano 
się, że Pickmann wstąpił do niezwykle 


surowego klasztoru Tropistów 
rey. Ale niedługo nosił habit 
twierdził on, że w klasztorze tym nie zna- 
zadowolenia swych pragnień religij- 
nych i powrócił do Paryża. — O magne- 
tyźmie jednak nie chciał więcej słyszeć, 
Po roku w Paryżu, Pickmann wstą 
pił do klasztoru franciszkanów w Rouen, 
gdzie go niedawno iedził w 
cownik paryskich pism „Comedie”, 
„Kiedy jeszcze byłem człowiekiem 
świeckim — myślałem, że Bóg udzielił mi 
lej EU wi „ abym mógł czynić do- 
brze ludziom, Wyleczyłem też wielu 
nerwowo-chorych z ich cierpień, Ale kie- 
się coraz bardziej zacząłem zagłębiać 
w tajniki nauk okultystycznych, je- 
dłem do przekonania, że szatan kieruje 
większością tych sił, które ludzie tajem- 
nemi brp dą X postanowiłem i 
ciec świata i resztę życia poświęcić 
kucie, Chciałem być apostołem — by- 
łem tylko lichym aktorem, Całe życie 
należy POR: tylko Bogu. Nawet i ten 
zi r wskazując za: statuę wią Francisz 
a z Assyżu — nawet i ten ty czło- 
wiek nie umiał żyć jak należy”, 
—— 


Obraz sprzedany za 50.000 fun- 
: tów szterlingów. 


Sir Józef Duvecu, angielski Fandlarz 
obtazôw, sprzedał w tych dniach obraz 
Fransa Halsa za 5,000 funtów szterl. R. 
Thompsonowi z Chicago, 


Obraz przedstawia Smiejącego stę mło 
dzieńca.w berecie na głowie, trzymają- 
cego w prawej ręce wiadro wina. Przed 
nim leży. lutnia, którą on lewą ręką do 
siebie przybliża, Obraz jest świetny w 
tonie i niezrównany w rysunku, 


Istnieją dwa egzemplarze tego dziefa. 
Jeden z nich jest fałszywy. Obecnie 
sprzedany do Ameryki obraz jest jipra 
oryginałem, Dawniej należał do hrabiego 
Ronde w Sztokholmie, a potem do połowy 
XVIII w. znajdował się w słynnym zbiorze 

Amsterdamskim, , 


„ Również interesującą osobistością ò- 
becnego nabywcy obrazu, multimiljonera 
Joana Thompsona, Przed 30 laty był on 
łarmerem w Illinois i pewnego razu przy- 
jerhał ze swoją żoną na wystawę świato- 
wą da Chicago. Przy tej sposobności za- 
szedł do restauracji, Tam nie smakowała 
mu kawa, którą mu podano į powiedział, 
że on zrobiłby lepszą kawę. Właściciel 
lokalu, który przyszedł do gościa, rzekł 
tartem: 

_ „Dobrze, może pan obejmie mój in- 
feres? 3 


Kupił zakład, Urządził restaurację we- 
dług współczesnych wymagań, zaprowa- 
dził ea ryz i założył kilka rów- 
norzędnych lokali, w których można 
prędko i tanjo być obsłużonym. Z tymi 
zakładami połączył handle korzenne, 
Wszystkie te interesy szły tak doskonale, 
że wkrótkim czasie doszedł do ogromnego 
majatku. 2 PME 

W ostatnich czasach postanowił Thomp 
son ozdobić galerję obrazów swój praw 
dziwie książęcy pałac, y w Lake 
Forest. W gadal a apie EE PRE 
obrazów starych mistrzów , włos! 
500.000 dolarów, teraz znowu zdobył Fran 
sa Halsa, ï P 


= > A » 


R 


podarował New Yorkowi 
Znany multimiljoner dolarów John 


w Meille- | Pierpont Morgan, oświadczył w ostatnich 
mniszy — | dniach burmi 


burmistrzowi miasta Nowego Jor- 
ku, że darowuje swą bibljotekę miastu. 
Bibljoteka ta ma otrzymać pomieszczenie 
w specjalnie zbudowanym budynku, W 
pierwszym rzędzie przeznaczoną jest do 
użytku słuchaczy uniwersytetów amery- 
ane: jedne «a włękzyck 

ten sposób j z najwięk: bi- 
bljotek świata, oddaną została do użytku 
publicznego, Fachowcy oceniają ten 
ye książek Morgana na 20.000,000 do- 
arów, 

Bibljoteka poza książkami i drukami 
zawiera mnóstwo rękopisów starych fac- 
similes i egipskich pupyrusów. Kultural, 
no-l zne znaczenie tego zbjoru pole 
ga nietylko na ilości książek, ile na tem, 
że w zbiorze znajduje się cały szereg praw 
dziwych białych kruków, Specjalnie cen 


ną i interesującą jest kolekcja autopratów, ! kiej 


znany miljarder, Morgan. 


pomiędzy którem? niepoślednie miejsca 
zajmują oryginalne manuskrypty Byrona, 
rękopisy powieści Dickensa, oraz po- 
kaźna ilość listów Dickensa, jakoteż 
dziennik pisany ręką Walter Scotta, 

s Specjalna wzmianka należy się krót- 
kiemu listowi francuskiemu, podpisanemu 
przez ispitana artylerjj Napoleona Bona- 
parte, Z pośród starszych rękopisów list 
św, Franciszka Salez: posiada szcze 
gólną wartość z punktu widzenia historji, 

Ozdobą bibljotek; jest tak zwana 
„złota biblja”, którą niegdyś papież Leon 
x podarował królowi Henrykowi VITI na 
urodziny, Ten kosztowny foliet zdolny 
jest ilustracjami, będącemi dziełem Hol< 


Pisma amerykańskie twierdzą, że pos 
darek zaofiarowany przez Morgana Nos 
wem Jorkowi jest najpiękniejszym prer- 
zentem, jaki kiedykolwiek miasto od ja. 
gokolwiek mecenasa otrzymało, 4 


Jak uchronić następcę tronu angielskiego od nowych , 
- niebezpieczeństw: 


Jedyny środek — ożenić go. 


W prasie angielskiej panuje wielkie 
zaniepokojenie z powodu wypadku jakie- 
mu uległ następca tronu angielskiego, o 
czem już donosiliśmy, 

Książę Wali należy do najzagorzal. 
szych jeźdźców, słynie z tego sportu i z 
umiejętności jazdy konnej, 

Gdy siedzi w siodle, niema dla niego 
takich przeszkód, którychby nie chciał po 
konać. Każdy płot, każdy rów, spadzist 
stok, lub wąska ścieżyna napełniała go 
ochotą do sportowego ryzyka. 

Niejednokrotnie ulegał już z tego'po- 

adkom, które kończyły się zwy 
czajnie dość szczęśliwie, obecnie zaś leży 
w swym pałacu ze złamanym obojczykiem 
w stanie co prawda dość kęs ary 
ale budzącym nadzieje na owienie. 

Kelate Wali ulegt Sj teh 
wypadkowi i przeskakiwaniu płotu 
runął wraz z Fonn na ziemię, 


4 à 


4 


Kącik dla pięknych pań. 


Getry. 


Jak radzi sobie paryżanka w chłodny 

jeń wiosenny! Otóż — nosi getry. 
Getry? No, tak, sukienne getry, lub 
u$uetres en tricot", co się wyl 
zwykłe wciągane kamasze, . Oczywiście 
— do lakierowanych półbucików i jasne. 
Przeważnie nawet białe. Jest to coś cał- 
kiem nowego, jeden z owych „derniers 
cris", w które się pilnie wsłuchuje. Czy 


Thompson wziął ten żart za serjo i moda ta się utrzyma? Nie wiem, Do mnie, 


należy BR was o Każdym Ka- 
prysie królowej; wasz jem 
jest uwgzlędniać z tych kaprysów tylko 
te, które nie mają w sobie nio banalnego. 
Ai te najmniej banalne należy porzucić 
w chwili, tiy Moda obdarzy nas nowym 
„bibolot”. Nie przeczę, że jest to rzecz 
absorbująca... Ha, trudno! Aby być pięk 
ną — nieraz trzeba się napracować i na« 
męczyć! 


Ponieważ przygoda ta nie daje gwa 
rancji, że następca tronu angielskiego za< 
niecha ryzykownych gonitw, przeto „Dai 
yl Express” zatrwożony o zdrowie przys 
klejo króla Anglji, apeluje do królew= 
sl jego rodziców, aby wpłynęli na swe 
go BOŻA wymoglj na nim zaniechanie 
wszelkich ryzykownych przedsięwzięć, 
które narażają na szwank jego życie. 

Rząd francuski umiał to świetnie uczy 
nić w czasie pobytu ks, Waljj w Paryżu. 

Otoczył go taką liczną i dyskretną o« 
pieką, iż młody książę nie mógł sobie po« 
zwolić na żadną weselszą hulankę, bo 
pęrekchriek się ruszył, natrafia} na anie 
la st: 

„Daily Express" dochodzi jednak do 
przekonania, iż wszystkie te opieki i sta 
rania nie zdadzą się na wiele, skoro na- 
stępca tronu nie dba sam o siebie į przy 
każdej sposobności lubi się narażać, 

Najskuteczniejszym środkiem byłoby 
ożenić go, zwłaszcza, że książę Walji liczy 
już lat 30, a zatem znajduje się w wieki 
najbardziej nadającym się do małżeństwa, 


POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Iowości Alfreda Strancha 


Prez Narutowicza (Dzielna) 14, 
Tel. 13-85. 
Abonament miesięczny 2.500.000 mk, 


TULJAN STARSKI, 


Szatan Łodzi. 
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Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


eż nabrała tchu i poczęła mówić 
ej: 
fe A więc, jak ci już powiedziałam, 
Kazimierz Stjnnenson odegrał wówczas w 
moim życiu poważną rolę, Nie znasz go, 
a więc nie od rzeczy będzie, gdy ci skre- 
ślę w kilku ORO sylwetkę. Jest 
to typ, spotykany jedynie w Łodzi: goguś 
hulajca i kretyn, a jednak., bardzo pra- 
cowity. Człowiek, e ical jest już na 
wet rozrzutny, prowadzi rachunki roz- 
rzutności. Nie posiada takich typów an! 
Warszawa, ani, zdaje się, i inne miasto na 
świecie. 

Nie podobał mi się od pierwszej chwili 
choć mnie zawsze ptześladował swą na- 
tarczywością.. Czy bywałam na maska- 


Prenumerata: 
= 
Express wieczorny i Republika łącznia 8.300,00 


W Łodzi mk. 3.300.000 i odnosz. do domu 250.000 
miesięcznie — Zamiejscowa mk 5.209.000 miesięcznie. 

Zagranica mk. 10,000.000 miesięcznie, = 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 22-14. — Godzi p x 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


radach, wieczorkach, balach, w teatrze, 
czy w kinie—zawsze już tam tkwił. Dziw 
nemi i dowiadywał się, gdzie 


"będę i zawsze starał się o to, by być tam 


także... Unikałam go jednak RZ 
Aż pewnego razu zapoznał mnie z nim 
u Gostomskiego mój brat, Edward... Ko- 
chałam Kranca szalenie,., Bezsenie prze. 
pędzałam noce, marząc ciągle o nim... A 
on wyjechał do Anglii... zostałam sama z 
mojemi myślami i tą bolesną tęsknotą w 
sercu, która dusita, męczyła i spokój od- 


bierała., To „coś“ niewypowiedziane, 


przemilczane sprawiało ból tak szalony, | 


że prawie nieludzki.. 1 podczas tej de- 
presji moralnej zjawił się na horyzoncie 
mego życia cik, atom — prawie nje- 
widzialny, który jednak w życiu mym 
odegrał poważną rolę. Pomyśl, Tolu, 
taki wzgardzony przezemnie, poniżony 
Stinnenson; dla którego nic ponad lekce- 
ważenie nie czułem, odegrał w moim ży- 
ciu poważną rolę... Pojęcia nie masz, Tolu 
pachana šia nad tem cierpię, gdy sobie 
z tego zdaj AWE... 

Wyobraź ia: że po kilku dniach 
naszej znajomości z ilam się na pójś- 
cie z nim na maskaradę, Dotychczas nie 
zdaję sobie z tego sprawy, jak mogłam 


i to ić,, Jednak ten ból po| formalnie straciłabym moc panowania, 
wyjeśdzią i 4 żeń tak mnie oszołomił, że | nad sobą... Wówczas Stinnenson, jak naj 
traciłem poprostu często możność spo- | gorszy łotr, korzystając z tego mojego 
kojnego myślenia, Mężczyźni, gdy ich | staniu, posiadł mnie... 


Ogłoszenia: 


spotka w życiu jakiś zawód, jakieś nie- 
szczęście, to j szukałą i znajdują 
w kieliszku... y — kobiety w takich 
wypadkach idziemy na maskarady, bale, 


tajfy, czyli słowem — bawimy się, by| U. 


wśród wiru tańca, gdy mózg przestaje 
nta działać zapomnieć o wszyst- 


Stimnenson i — jan b 
Postanowiłam bawić się, szaleć, aż do 


Wybuchnęła gwałtownym, niepowstrzy; 

mele czem. A 

"ola poczęła ją uspakajać: 

T Uspokój się, Klaro, Klaruchno,.. 
spokój 


utraty przytomności, bo czułam, że tylko | głosem, 


to m; może przygieść ulgę.. Piłam szam 


i tań , ciągle tańczyłam, Roz-| nazajutrz z kwiatami, słyszysz? Z kwia- 
a Ao Rz i — czyhały...| tami przyszedł — 


budziły się we mnie zm 


gorączkowo: 
— Iwyobraż sobie, przyszedł do mnie. 


ié, prosić o rę- 


— wimszowa: 
Czyhał także on, Stinnenson.., Upit mnie | kę. W twarz mu naplułam i pokazałam 
doprowadził do znieczulenia instynkt sa-| mu drzwi... 


mozachowawczy.. Namówił mnie, aby 


— Zdawało mi się, że skofczyło się 


wraz z jego przyjacielem i jakąś niewja- |tlla mnie życie... Że jakaś czarna nieprze- 


stą udała się z nim samochodem do Rud: 

Zgodziłam się, gdyż wówczas zgodzi- 
łabym się na wszystko... Zajechaliśmy do 
jakżejś willi w Rudzie na czarnej drodze, 
będącej własnością owego przyjaciela... 
Przepych, jakim byly przepełnione apar- 
tamenty owej willi tak mnie oszołomił, że 
trowy (na str. 8 szpaity), NADESŁA 


mi 
mi 


Ta wydawalcino. „Repabikać, S-ar, odg. W, Polak, 


Czcionkami „Republiki” Piotrkowska 49.  Tłocznia, Piotrkowska 15) _ 


„| puszczająca światło zasłona, 


80000 za wiersz milimetrowy na str 8 wepaly), Zeręczynowe i zańlnplniowe po tekście miks 
cowe 0 5U ptoc, drożej. Zagran, o 100 proc. drożej. 


przyjęć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 


mi 
piękny blask słońca, zniszczyła świetlane 
PRE AeA piękna į rozkoszy,,. 
Spazmatyczhe tkania wydarły się jej 
a piersi. Wtuliła głowę w Iszki, æ 
ciało jej wstrząsał dreszcz rozpaczy... 


(D. c. n.). 
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